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W iadom ości zagraniczne. 
P o 1 s  k a.

Z W a r s z a w y ,  dnia 12. Cz erwca .
U k az em  cesarskim z d. 5. z. rn. u s t a n o w i o ­

ny został  kurs  p r a w n i c z y  dla mło dz ie ży  k r ó ­
l e s twa polskiego.  W  sku tek  tego uczyć b ę d ą  
p r a w a  n a j p ie r w  w  oso bn y c h  klassach w a r -  
szawskiego  G i m n a z y u m  g ube rn ia lne go ,  a p o ­
t em na un iw e r sy te ta c h  w  P e t e r s b ur gu  i M o ­
skwie .  W  tu te jszem G i m n a z y u m  w y k ł a d a n y  
będzie tym koń ce m kodcx  cesa r s t wa  i krótki  
rys historyi  p r a w a  rzymsk iego  i polskiego,  
p r a w o  cyw i l ne  k r ó le s t wa  polskiego z p r oc e ­
durę  p r a w a  cywi lnego ,  kodex  ka rn y  k r ó le s t w a  
w r a z  z p r oc e d ur ę  t e go ż ,  p r a w o  hypo tyczne ,  
no ta ryack ie ,  h a n d l o w e  i do tyczące  się w sz e l ­
kich u r ządzeń  k r a jo w yc h .  Ko d ex  cesa r s twa  
w y k ła d a n y  będz ie  w  j ęzyku rossy jskim,  ht-  
s to rya p r a w a  rzymsk iego  w  ł acińskim lub r os ­
syjskim. P r ó c z  tego uczyć  jeszcze będą  w  t em 
G i m n a z y u m  nauk po m o c n i cz yc h  p r a w o d a w  
s t w a : His toryi  i s tatystyki  ce sa r s t wa  rossyi-  
skiego w  rossy jskim,  l i t e ratury  r zymsk iej  w  
po lskim i l i t eratury rossyjskie;  w  rossyj skim 
języku.

R o s s y  a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  dnia 11. C z e r w c a .

U k a z  N. Cesarza dany R z ąd z ąc em u  S e n a t o ­

w i  z dnia 10. K w ie t n i a .  " U z n a w s z y  za p o ­
t r ze bn e  dla do br a  w i e r n y c h  p o d d an y c h  N a ­
szych za K a u k a z e m  u s ta no w ić  w  k ra ju  Z a ­
kaukaskim stały por zą d ek  cyw i l neg o  za rządu 
i p o t w i e r d z i w s z y  u ło ż on e  w  ty m  ce lu .  p rz^z  
osobny  K om i te t  i p rzez Ra d ę  P a ń s tw a  zale­
cone  p ro ;ek ta :  1) Organ izacy i  Z a r z ą d u  w  Za- 
kaukazkim kraju ;  2) E ta tu  całego za rz ąd u ;  3 )  
U s t a w y  o zarządz ie  gminy  miejskiej w  Tyfł i  
sie;  4)  U s t a w y  o Komi te tach  Z iemskich po-  
w in o śc i ;  i 5) o p rzyw i le j ac h  u r z ę d n ik ó w  za 
K a uk a ze m  s ł u ż ą c y c h , — Roz k az u j em y :  p r z y ­
wieść  je do skutku od 1. Stycznia 1841 r . ,  sto­
s ow ni e  do in s t ru kc y i ,  dariei p r zez  Nas  t . łó-  
w n o z a r z ą d z a j ą c e m u  Zakaukask im krajem.  
Rz ądz ąc y  S en a t  w y d a  po t r ze b ne  ku t e m u  r oz ­
rządzenia. "  P o d ł ug  tej organizacyi  Z ak au ka­
ski kraj składają ziemie leżące międ zy  m o r z a ­
mi  C z a r n e m  i Kaspi j skiem,  a m ia n ow ic i e :  1) 
Gru z i j a ;  2) I rneret ia z G u r y j ą ,  Mingrel i ją ,  
Swane t i j ą  iAbc ha z i j ą ;  3)  o b w o d  A r m e ń s k i ; 4) 
O b w ó d  D ża ro be ło ka ńs k i ; 5) P ro w in c y ja  Szyr-  
w a ń s k a ;  6) P ro w in c jv a  Karabahska:  P r o w i n  
cyja Szekinska ;  8) C h a ń s t w o  To ły sz y ń sk ie ; 
9)  P r o w i n c y a  Bakińska ;  10 P ro w in c y ja  Der -  
ben t s ka ;  1 1)  P r o w in c y ja  K u b iń s k a ; 12) Okrą g  
Samu rsk i ;  13)  t śzamhal s two T a r k o w s k i e :  
C h a ń s t w a :  A w a r s k ie ,  K iura  Kazy-Kumińsk ie ,  
Mechliń»kie i ziemie Lez g in ów .  Ki aj Zakau
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kaski pod wzg lęd em zarządu dzieli się na gu- 
berniją Gruzyjsko- Imere tynską  i o b w ó d  Ka ­
spijski z oddzielnym w o j e n n o - o k r ę g o w y m  
zarządem. Gubernija i o b w ó d  dzielą się na 
po wia ły ,  a powia ty na cyrkuły. Gubernija 
Gruzyisko-Imere tińska  dzieli śię na p o w ia tó w  
11, a ob w ód  Kaspijski na 7- Miasto Guber -  
nijalne w  guberni  Gruzyjsko - I meretyńskiej 
jest Tyflis,  a o b w o d o w e  w  obwodzie  Kaspij­
skim jest Szemacha. Zarząd kraju Zakauka­
skiego ma t rzy stopnie:  1) ZaTząd Główny,  
2) Gubernijalriy i o b w o d y ,  3J Powia towy.  
Zarząd G ł ó w n y  składają:  1) Głównozarządza-  
jący krajem Zakaukaskim, 2) Tyfliski W o j e n ­
ny Guberna tor ,  3) Rada Głównego Zarządu. 
Głównozarządzający jest naczelnym Zw ie rzch ­
nikiem całego Zakaukaskiego kraju,  z a w ia d u ­
jącym i cywdnemi  i pogranicznemi sprawami . 
Zarazem jest też Prezydentem Radv Główne-  
Zarządu i Dowodzeą  oddzielnego Kaukaskiego 
Korpusu.  Ze względu na odległość i miej­
scowe okoliczności tamecznego kraju,  Głó- 
wnozarządza jącemu nadane są obszerniejsze 
p r a w a  i tak, w  sprawach  nie należących do 
Rady Głównego Zarządu,  w  razie skarg lub 
innych p o w o d ó w ,  Głównozarządza jący może 
odmieniać pos tanowienia  Gubernijalnych 
wła dz  rz ąd o w y c h ,  w  zdarzeniach ważnych  
uchybień może składać z urzędu nie tylko o- 
soby gubernijalnego zarządu,  lecz i zarządzają­
cych oddzielnomi częściami, jako to celną, 
szkolną,  pocz tową i t. p. Wojenny T y f l i s k i  
Guberna tor  jest razem i Starszym Członkiem 
P -d y  Gł ó w n eg o  Zarządu.  Podczas nieobec­
ności lub choroby Głównozarządza jącego za­
stępuje jego miejsce. W Radzie Głównego 
Zarządu prócz wymienionych już osób zasia­
dają Członk owie  mianowani  przez N. Cesarza.

F r a ii c y  a,
Z P a r y ż a ,  d n a  13. Czerwca .

Dotąd ani miejsce, ani czas niewiadomy,  
gdzie i kiedy odbędzie się jutrzejszy przegląd 
gwardyi  narodowej.  T e m p s  sądzi,  że gw ar-  
dya ustawiona naprzód będzie na nadrzeezach 
tuż przy Tuileryach , a następnie rozwinie się 
na placu Karuzelu.  Dodaje także, iż poczy­
niono przygotowania końcem zat rzymania pu­
bliczności w  p e w n e m  oddaleniu.  Smutne  po­
przednie doświadczenia środek ta kow y  nieste­
ty koniecznym uczyniły. Część jedna G a z e t  
t u t e j s z y c h  nie omieszka niczaw’odnie t a k o ­
wego odosobnienia Króla od narodu przypisać 
pobudkom bojaźni. Rędą one twierdziły,  źe 
icpiejby' było wcale 1 przeglądu nie odbywać ,  
niż w śr ód  podobny rh okoliczności. Ale tw ie r ­
dzenie tego rodzaju tylko p oł ow ę  p rawdy  za­
wierać będzie ; chociaż bo wip m Król w  czasie 
orzeglądu nic będzie zos tawał  w  bezpośre­

dniej  styczności z ludem,  ma  przecież sposo­
bność do dania świ adec tw a o do b re m  p o r o ­
zumieniu między nim a gw ardyą  obywatelską,  
co zawsze  moralny dobry skutek za sobą p o ­
ciągnie. Smutną  to |est zapraw dą  rzeczą,  że 
w  10 lat po rewolucyi  l ipcowej ani na krok 
się dalej w  tćj mierze nie posunięto,  i że za­
siew rewolucyi  dotąd tylko sanię nieufność 
wydał .

Dziś powiadaj ' ą, że niektóre dzienniki mirii- 
s teryalne dla tego tylko o przybyciu Cesarza 
rossyiskiego donosiły,  ażeby tym sposobem 
wzbudz ić  ciekawość gwardyi  n a rod ow e j ,  i 
żeby ta tem licznićj się na przegląd zebrała.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 13. Czerwca .

Mistress O x f o r d , matka więźnia,  która przed 
t rzema laty na ulicy Water looskiej  miała ka­
wiarn ią ,  czynem syna swego głęboko dotknię­
tą została. Miała ona powiedzieć,  że jej, przed 
12 laty zmar ły mą ż ,  często oznaki pomiesza 
nia zmysłów o k a z y w a ł , i że i ona sama nie- 
kiedy na osłabienie n e r w ó w  zapadała,  a tak. 
syn ich mógł nieco z tych  słabości odziedzi­
czyć. Sądziła ona ,  źe pistolety o w e  nie były 
zap ew n e  kulami nabite i że syn jej tylko głu­
piego, ale nie złośl iwego dopuścił  się czynu. 
Tw ie rd zą  także teraz,  źe znaleziona na miej­
scu popełnionej  zbrodni  spłaszczona kula nie 
może pochodzić z o w y c h  w y s t r z a łó w ,  lecz 
źe innym przypadkiem tamże dostać się mu 
siała,  nie przystaje ona a lbowiem do żadnego 
pistoleta Oxforda.  Natomiast  oświadczył  zna 
w c a  jeden, że dziura w  murze od kuli pocho 
dzi. Xiążę Wel l ing ton  także wczora j  dziurę 
tę oglądał,  ale nie w ia do m o  jeszcze, jakie 
zdanie w  tej mierze obwieści.  Matka więźnia 
zeznała dałej,  źe syn jej przypiosł pistolety 
przed kilku tygodniami do domu i mocno ą 
przestraszył ,  przyłożywszy  tej jeden z nicn 
do g łowy. Jedriói z ostatnich nocy także nie 
mógł się dostać do domu i wściekał  się o to, 
i w  ogóle w  ostatnich czasach okazywał  coś 
uderzającego; i tak raz prześcieradło swo je  i 
kołdrę na kawałki  porzną ł ,  a drugi raz konno 
do stancyi wjechał .  Pomiędzy znalezionemi 
w  mieszkaniu Oxłorda przedmiotami  znajdu e 
się także dość n o w a  jeszcze forma do lania 
kul ,  i dowiedziano się, źe więzień przed n ie ­
wie lu  dniami kupił sobie 12 kul. O d  chwili  
umieszczenia O x f o r d a  w  N e w g a t e  wielka 
zmiana w  jego braniu się zaszła. Jes t  on te­
raz bardzo smutny  i kilkakrotnie płakał;  cza­
sami jednak wielką okazuje lekkomyślność. 
Guberna tor  i Kapelan baczne na niego z w r a ­
cają oko i w  jednej ro z m o w ie  z nimi miał  
powiedz ieć ,  iż czuje,  że życie pos trada;  nie 
obchodzi  go to jednak i o to się tylko lęka,
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żeby matk i  swo jć j  p rze z  to  nie szczęśl iwą nie 
uczynił .  Pol icya w c z o r a j  aż pó źn o  w  w i e c z ó r  
zaięla była ś l e dzen iem,  w  celu w y p o ś r o d k o -  
w a n ia  mie jsca,  w  k tó r e m b y  c z ł o n k o w i e  taj­
nego t o w a r z y s t w a  schadzki  s w e  od b y w al i  i 
odgadriienia znaczenia n az w is k  zna lezionych 
na spisie w  mieszkaniu  O x f o r d a ,  ale d o tą d  u-  
s i łowan ia ich by ły  nada rem ne .  P o m ię d z y  siu 
chanyrni  św ia dk am i  zna jduje się także s z w a ­
gier  w ię ź n ia ,  J o h n  Phelps ,  u k tórego na k o ń ­
cu mieszkał .  T e n  miał  zeznać,  źe riie dost rzeg ł  
u O x fo r d a  pomieszania  z m ys łó w .

W  porcie  ma l t ańsk iem mia ło  p rzyj ść  do nie­
p or oz u m ie ń  międ zy  ł r ancuzk im i  a angielskimi 
oficerami  morskimi .  — G ło sz ą ,  że d o w ó d z c a  
f r ancuzkiego okrę tu  p r z e w o z o w e g o ,  k tó ry 
w spó ln i e  z będącemi  w  porc ie  angielskiemi 
okrę tami  w  dzień imieniu K r ó l o w e j  angiel ­
skiej s a lu to w a ł ,  żądał  od  A ng l ik ów  w z a j e ­
m n y c h  s a l w ,  i że Angl icy na jp rz ó d  tego o d ­
m ó w i l i ,  a p o te m  się do tego p rzychy li l i ,  po ­
czerń oficer f rancuzki  p r ze z  t r zy  dni  b an de rę  
angielską miał  w y w i e s z o n ą .

T u r c y a.
Z n a d  g r a n i c y  t u r e c k i e j ,  d. S. C z e r w c a .

( Gaz. Szląsha. ) —  S p r a w a  ż y d ó w  na w y ­
spie R h o d u s ,  o b w i n i o n y c h ,  jak w i a d o m o ,  o 
zabicie ch łopca chrześc iańsk iego , w  K o n s t a n ­
tynopo lu  na p ub l i c zny ch  pos iedzeniach  p od  
p r z e w o d n i c t w e m  Mus tesza ra  Rifata Beya  to ­
czyć s ę będzie.  D o k ła d n y c h  d o w o d ó w  na 
tak ok r o pn e  ob w in ie n ie  nie ma  w p r a w d z i e ,  
ale są zeznania cz te re ch  ś w i a d k ó w ,  n a w e t  
d w ó c h  K o n s u l ó w ,  sz wec k i ego  i neapol i t ań-  
sk ie g o , iż nie ulega w ą t p l i w o ś c i ,  że ch łopiec 
wspomniany '  w  dzielnicy żydowsk ie j  zginął.  
Kadi  z R h o d u  juz do K o ns t an tyn op o la  p r z y ­
by ł  a Ko mmissya  śledcza czynnośc i  sw o je  
w k r ó t c e  rozpocznie .

Z o d w r o t n ć j  s t ro ny  napis  nas tępu jący :

Rozmaite wiadomości.
( Z  Gaz.  P o r . )  —  

s z e w s k i c h  p r zez  
(jDofc.J — W y r a ż a

W s p o m n i e n i e  A r c i - 
W .  H.  Gawar ec k ie go .  — 
on  na g ł ó w n e j  s t ronie

t w ie r d z ę  Kio Ja ne i ro  nad  m o r z e m ,  ku której  
w id ać  pocz e t  p r zys tępu jących  żo łn ie rzy ,  na 
w yso k ie m s łupie za w ie s zo n y  jest h e r b  R o l a  
Arc i szewskiego i zwyc ięzk ie t ro fea ,  z w i e ń c ć m  
z l a u r ó w  na w ie r c h u .  Napi s  u góry
Vict r i cem 
rum.

acctpe lau-

Flostis Hispan.  profli- 
gat.

O db ie ra j  i aur  zw y c ię -  
zki. 

u d o ł u :
H is z p an  nieprzyjac ie l  
porażony' .

Hero i  gener is  nobi l i ta 
te a r m o r u m  et  l i t tera 
r u m  scen t i a ,  longe 
praes tant i ss imo Ch r i  
s t o p h  ab  Art ischevia 
A rc i sz ew sk i ,  r ebus  in 
Brasilia p e r  t r i enn ium 
pru den t i s  fort i s ,  felicis 
s ime gestis,  societas A 
mer ica na  suae grat i tu 
dinis ac fidei ,  h o c  m o  
n u m e n t u m  esse voluit ,  
a n n o  a Chr i s to  nato 
1637.

Siarczyński  p i sze,  iż

Rycerzov\  i s z l ache tno­
ścią u r o d ze n ia ,  w o je n  
riych i i nnyc h  nauk  
biegłością na jz na k o m i t ­
sze mu Krzysztofów']" z 
Arc i sz ew a  A rc i s z e w ­
s k i e m u,  na pamią tkę  
dzieł  w' Brazyl i i  przez  
lat t r zy  z osob l iwszą  
ro z t r op n oś c i ą ,  rnęz- 
tw e r n  i szczęś l iwością 
w y k o n a n y c h ,  T o w a ­
r z y s t w o  Amerykańsk ie  
s w e j  w dz ię cz no śc i ,  je­
go męz tw’u d o w ó d  ten 
zos tawić  chc ia ło ,  ro 
ku od  na r odz en i a  Zba 
wicie l a 1637 (7). 

b y ł  f loty hol lender ske j  
adm i ra łem.  Arc i szewsk i  w k r ó t c e  po  o d e ­
b r a n iu  t a ko w e /  n a g r o d y , w ró c i ł  do  Polski  
i pisał list do  Kró l a  W ł a d y s ł a w a  IV. z A m ­
s te r d a m u  dnia 1. W r z e ś n i a  1637 r. w  ho łd  u- 
s z a n o w a n i a  s w e g o  i p o d d ań s tw a , !  jakie dla 
p r a w e g o  M o n a rc h y  w y z n a j e ,  z w s p o m n i e ­
n ie m  w  krótkości  c z y n ó w  s w o i c h  i w y d a n e ­
go dzieła  o ar jyleryi :  w  ł acińskim języku ,  któ­
re  t łu m acz one  po te m  by ło  po f r a ncu zk u ,  ho-  
leridersku i n i emiecku ,  a nad  k tó r e ,  co do  d o ­
skona łości ,  d ługo  E u r o p a  nie mia ła  r ó w ne go .  
(8 )  Był  on  m i a n o w a n y  p rze z  tegoż Kró la  po 
zejściu P a w ł a  G ro d z ic k ie g o  G e n e r a ł e m  Arty 
leryi  i do  śmierci  u r ząd  ten pias tował .  O b r o ­
na L w o w a  p r z e c i w  Chm ie ln ick iemu w  r. 
1649, odsiecz pod  Z b a r a ż e m  r. 1649 są jego 
p r z e w a ż n e  dla k raju usługi.  K o c h a n o w s k i  
p o w ia d a  (9) ,  iż K rzy sz t o f  Arc i szewsk i  u m a r ł  
r .  1659 w  L esz n ie  w  Wielkiej  - Polsce za J a ­
na K a ź m i e r z a ;  z w ło k i  jego w  Z bo rze  t am e  
c z n y m  jako do a ry a n i zm u przy w ią z a n e g o  z ł o ­
żone  zos t a ł y ,  lecz n im p o g r z e b io n o ,  S z w e d z i  
o p a n o w a l i  L esz no ,  zapalil i  kośc iół ,  z k tó r y m  
i ciało w o j o w n i k a  tego w  pop ió ł  o b r ó co n e  
zostało.  (10)  Był  to m ą ż  p r a w d z i w i e  dzielny,  
u cz o n y ,  cn o t l i w y ,  a jak ten co s ł a w ę  imienia 
polskiego w  dalekie zaniós ł  k ra in y ,  godzien  
w i e k o p o m n e j pamięci .  I V .  Arc i sz ewz k i  P a -

7) T o  numizma ciekaw e i rzad k ie, jes't opisane  
wraz z w iadom ością o K rzystofle A rciszew skim  w 
Pam iętniku W arszaw sk im  z 'r . 1809 K ro V I I  na st. 
9 4 — 103. N a d to , opis tegoż  sam ego mcdaln znaj­
duje się  w S p i s i e  m e d a l ó w '  polskich p. F e lix a  
B entkow sk iego  w \Yrarszaw ie w yszlciu  r. 1839 na 
s i r  37.

8 )  Z biór pam iętników o dawnej P o lsce  w  W a r ­
szaw ie 1822 tom IV  str. 269 — 281.

9 ) W  klim aktcrykach sw oich. ,
10) Opis starożytnej P o lsk i p. Św dęckieicgo, wyd. 

II. z r. 1828 t. I. sir. 222.
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w e l  z tejże samej  famili i ,  p o k r e w n y  z po-  
przedzającerni ,  w  naukacl i  d ob r ze  ćw iczony ,  
i w  obcych  j ęzykach b ieg ły ,  by ł  w  liczbie 
S ekr e ta rzy  Zy gm un ta  UJ. W y s ia n y  od Króla 
tego do S z w e c y i  r. 1596 do  zj ezdu z łożonego  
w  A b r o d z i e ,  z r o z k a z e m ,  aby nic bez u p o ­
w aż n ie n i a  K ró la  s t a n o w ić  się nie w a ż ^ ł ,  do ­
b r ze  zlecenia dopełni !  i na zaufanie K ró la  za­
s łużył  iż go po te m  do  G rac u  i do Pragi  kilka- 
k roć wy sy ła ł .  P rzy r o k o w a n i u  o poko ju  ze 
S z w e d a m i  r. 1635 był  p rzy tom ny .  Mikołaj 
S ien iawsk i  znając w ie lką  sposobność  w  Arc i­
s z e w s k i m ,  d o  S id e r l a n d u  go na naukę sztuki 
puszkarskiej  w y p r a w i ł  i nań nakładał .  Jak 
d o b r z e  po ją ł  tę naukę,  dał  d o w o d y  w  w y p r a ­
w a c h  w o j e n n y c h  i zas łużył ,  że W ł a d y s ł a w  
IV. u rządza jąc  ar tyle ry ję  po l ską ,  P a w ł a  A rc i ­
szewsk iego  s t a r szym nad  a r ma tą  p o s ta n ó w i ł  
(11).  P am ię ć  jego,  med a l  b i ty ,  k tóry p o p ie r ­
sie w y s t a w i a  r y c e rz a ,  z a c h o w u je  (12).  V, 
K rz y sz to f  Arc iszewsk i  w sp ó ł d z ie dz ic  Arcisze-  
w a ,  el ekcyę Ja n a  I I I ,  z ziemi Wy sz og ro d zk ie j  
w  r. 1673. podp isa ł(13) .  O d d a n y  d o m o w e j  za ­
ciszy,  p rzyk ładn ie  pełni ł  ob o w ią z k i  o b y w a ­
telskie. W i e l k ą  w p r a w d z i e  dla c z ło w ie k a  są 
nauki  za letą,  lecz w ięk sz ą  daleko cnota  i cha ­
rak te r  m o r a l n y ,  na p ie rw sz a  i najpoży teczn ie j ­
sza nauka.  Po łąc zon e  w ę z ł e m  w z m a c n i a ją ­
cy m  siebie w z a j e m n i e ,  w z n o s z ą  na tu rę  ludz­
ką do  na jwyższego  s topnia jej zacności :  P r z y ­
s to so wa ć  te myśl i  m oż n a  do  Arc iszewskich,  
k tó r zy  nie tylko n a u k ą ,  m ę z t w e m ,  r o zs ą d­
k ie m,  lecz c n o t l i w y m  życ iem na pam ięć  u p o ­
to m n y c h  n iezaprzecznie  zasłużyl i ,  i godni  są 
aby ich za w z ó r  do naś lad ow an ia  w y s t a w i a n o .

W  dz i enn iku  n iemieck im « Das A us landa 
w  Nr.  113. r. b.  i nas t ęp ny ch  czy ta my r o z p r a ­
w ę  p rze z  J .  G.  K o h l ’a o , ,germanizacyi  Gali-  
cyi«. A u t o r  w  s a m ym  w s t ę p ie  d o w o d z i ,  że 
w sz e lk a  ośw ia ta  p o w o l n y m  po s tę pe m  z Za­
ch o d u  na  W s c h ó d  się szerzyła.  F ra nc uz i  
kształcili  i po le ro w a l i  I S i e m c ów ,  narzucal i  im 
obycza je  s w o j e  i zagarnęl i  też p r z y te m  kilka 
p r o w i n c y i ,  np.  L o t a ry ng ię ,  I t l zacyę ,  k tó re  
po części p rzyna jmnie j  zgal l izowal i .  R ó w n i e  
nie bral i  N iem cy  nic o d  P o l a k ó w ,  ani  o b y ­
c z a j ó w ,  arii l i t e ra tu ry ,  ani sukni  i t. p . ,  lecz 
za lawszy  Po l skę r zemieś ln ikami ,  książkami,  k u ­
pcami,  osadnikami  swćrni ,  za to d w i e  p r o w i n c y e  
dla siebie zat rzymal i .  R ó w n i e  w p ł y w a l i  P o ­
lacy na p rzekształ cen ie  wielkie]  części Rossyan  
i po lon iz ow al i  ile mog l i ;  Rossyanie  to  samo

U )  Zapew nie nim dowodzfwo te jż e , czyli tak  
zwane gcn c ra ls tn o  arty lery i K rzysztofowi A rcisze­
wskiemu pow ierzył. Obadwa w jednym  czasie żyli.

12) Obraz w ieku panow ania Zygm unta 111. przez 
S iarczyńskiego t. I. sir. 11.
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czynil i  w  p a ń s tw ie  finskićm i ta tar skiem.  N ie ­
na t u ra ln e ,  ost a tniemi  czasy z W s c h o d u  na 
Zach ód  postępu jące  r u ss y zo w a n ie  — zdan iem 
au to ra  -— przemi ia j ącćm tylko z j awisk iem 
Nas tęp n ie  pokazu je a u t o r ,  że z wszys tk ich  
części dawnie j sze /  Polski t-al icya p o d  r z ą d e m  
aus t ryack im n ie m y lm e  na j ł a twie j  się zgerma-  
nizuje.  W y w o d z i  to z j edności  w i a r y ,  t ł u ­
miącej  wsze lkie  uczucia n ienawiśc i  i zemsty,  
z ł agodności  i sp r aw ie d l iw o śc i  r z ą d u ,  oraz 
z dobrodusznośc i  i uprze jmośc i  sz lachty au- 
st ryackiej .  W sz ęd z ie  się germart i zmus  tam 
u p o w s z e c h n i a ;  trzecia część u r z ę d n i k ó w  z 
N i e m c ó w  się składa;  p ro fe sso ro wie  p rzy  u n i ­
wer sy t ec ie  L w o w s k i m  N iem cy  po większej  
częśc i ,  tylko iakul te t  t eologiczny samymi  Po 
l akami osa dzo ny ;  wszys cy  d y r e k t o r o w i e  gitn- 
n a z y ó w  gal icyjskich są N iem cy;  nauczycie le  
p r zy  n iższych szko łach  w p r a w d z i e  Polacy,  
ale w szy sc y  po n iemiecku umieć  muszą.  Mi­
m o  to  u b o l e w a  a u t o r ,  że dzieło to  zlania 
w  j edno d w ó c h  n a r o d ó w  tak p o w o l n o  poślę 
p u (e. D u c h o w i e ń s t w o  w  Galicyi j akkolwiek 
sprzy ja  r z ą d o w i ;  ale sz l ach ta ,  p o m n a  na d a ­
w n ie j s z e  p r z y w i l e j e  i zniechęcona  ścisłym 
w y m i a r e m  s p r a w ie d l i w o ś c i ,  r z ą d o w i  nie 
p rz yc h y ln a ;  mieszczanie po  miastach i mias te­
cz kach ,  chociaż n a w e t  ro d o w i c i  N ie m cy ,  d u ­
c h e m  jednak po l on i zm u przejęci  a —  co go- 
r zć j  jeszcze — c h ł o p s t w o  tak zaślepione,  że 
nie uzna jąc d o b r o dz ie j s tw ,  jakiemi je r ząd 
d o b r o c z y n n y  o b da r z a ,  w o l a ł o b y  do d a w n i e j ­
szej w r ó c i ć  n ie w o l i  i c i erpieć dawnie j szą  bie-
d ę ,  by leby  Pan by ł  Polak.

D o s t a w a  około &000 c e t n a r ó w  siana dla tu ­
t e jszego m a g a z y n u ,  m a  na jmnie j  żą da ją te m u 
•według oś w ia dc z eń  ca łk iem  lub w  części 
W  en t r e p r yz ę  b yć  w yp u sz c zo n ą .  W y z n a c z y ­
l iśmy ty m  k o ń c e m  te rm in  submissy jny na 
d z i e ń  22.  L i p c a  r. b. zraria o godzinie 9tej 
w  n as zy m  lokalu u r z ę d o w y m ,  p r ze d  naszym 
D e p u t o w a n y m ,  Assesso rem Alesserschmidt ,
i w z y w a m y  p r ze d s i ęb io rc ó w  zd o ln yc h  do  z ło ­
żen ia  kaucy i ,  ażeby  s w e  p o d an i a ,  a lbo za p i e ­
c z ę t o w a n e  z nap i sem na koperc ie  « Verpfle-  
gungs-Oflerte>< w  f r a n k o w a n y c h  l istach n am  
przesłal i  lub osobiście w  r z e c z o n y m  dn iu  aż 
do  godz iny  12tej p o łu d n io w e j  złozyti .

W a r u n k i  m og ą  codz ienn ie  być  p rze j rz ane  
W  ur zę da ch  p r o w i a n t o w y c h  tu  i w  Kiest rzy-  
n i e ,  jako tćź u  admini st r acy i  m a g a z y n o w ć j  
w  1 and sb erg u  nad W a r t ą  P rz y d e r z e n ie  j e ­
dnakż e  za leży od  decyzyi  K ró l .  w o j s k o w e g o  
d e p a r t a m e n tu  eko no m icz ne go ,  aż d o  której  
nadejścia każdy s ub m i t t e n t  w ią ż e  się do  s w e g o  
podan ia .

P o z n a ń ,  dnia 16, C z e r w c a  1840.
K r ó l .  I n  t e n d  a n  t u r  a V.  k o r p u s u  a r m i i .


